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Problematyka teologiczno-literacka nie jest czymś zupełnie nowym, ale 
obecnie szczególnie się aktualizuje i pogłębia. Największe pole działania i prze- 
nikania odnotować należy na płaszczyźnie teologii dogmatycznej i jej wzajem- 
nych związków z szeroko pojmowaną literaturą.1 Zakres badań można roz- 
szerzyć na inne dziedziny teologiczne, np. teologię duchowości. Zamiarem tego 
szkicu jest wskazanie wspólnej płaszczyzny oddziaływania teologii duchowości 
i literatury na podstawie powieści Władysława Stanisława Reymonta Chłopi.

Na głębokie związki między teologią a kulturą wskazuje m.in. ks. Wacław 
Hryniewicz. Stwierdza, że ״prawdziwa kultura ma charakter religijny, sakramen- 
talny i eschatologiczny, gdyż zawiera w sobie element wieczności, który prze- 
nika cały proces dziejów ludzkich”.2 Tę tezę potwierdza ks. Czesław Bartnik: 
- również teologia i całe życie religijne wiąże się ściśle z osobą״  słowem i po- 
ezją w pełnym znaczeniu, z «prozopopoezją», z poezją osoby”.3 Do źródeł teo- 
logii, wprawdzie nie natchnionej, ale zobiektywizowanej, pełniącej rolę 
pomocniczą, należy szeroko pojęta literatura. St. Celestyn Napiórkowski, pod- 
dając krytyce dotychczasową metodologię teologiczną,4 która nie traktowała 
literatury pięknej ani jako formy Tradycji, ani jako locus théologiens, wskazuje 
na konieczność skorygowania tego stanowiska. Literatura piękna może i powinna 
być wyznaniem wiary; ״utwory literackie, o ile są wyzwaniem, wyrażają to, 
w co faktycznie wierzy się i jaką faktycznie przyjmuje hierarchię prawd”.5

Współczesna teologia, we wszystkich jej dyscyplinach, a więc i teologia 
duchowości, korzysta z szerokiego wachlarza ״miejsc teologicznych”, do 
których należą znaki czasu, sztuka, literatura piękna, środki społecznego 
komunikowania się, nauki przyrodnicze, obyczajowość.6

1. Teologia ״literacka”
Można pokusić się o stwierdzenie -  i da się ono udowodnić -  że teolo- 

gia, choć jest dziedziną spekulatywną, jest także sztuką, i to w najistotniej-
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szym tego słowa znaczeniu, pobudzającą najgłębsze pokłady ludzkiego ducha. 
Teologii, w tym także teologii duchowości, może pomóc związek z pięknem, 
z kulturą. Może być on źródłem nowych inspiracji, nowego ożywczego du- 
cha. Karl Rahner pisał: ״człowiek i chrześcijanin ma «misję kulturową» (Kul- 
turauftrag). Kulturę trzeba rozumieć bardzo szeroko: jest nią na tej ziemi życie 
godne człowieka, jest wszystko, co człowiek odkrywa jako możliwość i bo- 
dziec -  w sobie, w swoich dziejach, w konkretnej sytuacji, w siłach przyro- 
dy. Kultura jest wszędzie, gdzie człowiek nadaje swojemu życiu kształt 
bogatszy i głębszy, gdzie tworzy dzieła ducha, nauki, sztuki, poezji, wszędzie 
tam, gdzie wyciska znamię swej duchowości na ziemskim istnieniu i rozwi- 
ja własną istotę”.7 Trzeba przyznać, że jest to jedna z wielu definicji głębiej 
traktujących problematykę kultury. Tak rozumiany styk kultury, sztuki i teo- 
logii staje się procesem twórczym. Rezultatem tego wzajemnego przenikania 
się, przy zachowaniu ich odrębności i metodologii, popartej inspiracją chrze- 
ścijańską, może być nowa jakość, nowa duchowość. Tenże sam autor doda- 
je, że ״ziemska kultura nie jest z pewnością samym Królestwem Bożym, ale 
jest czymś w rodzaju znaku, obietnicy, rodzajem sakramentalnego znaku, że 
Bóg kocha świat, że nie pozwala mu utonąć w chaosie demonizmu”.8

Podstawą tego związku teologii i kultury, a jednocześnie podstawową 
kategorią tłumaczącą tajemnice pokrewieństwa Objawienia i sztuki jest ka- 
tegoria piękna. Objawienie bowiem jest niczym innym jak tylko manifesta- 
cją wspaniałości Bożej. Jest przywróceniem kształtu i formy zatraconej przez 
grzech. Sztuka ״ontycznie” uczestniczy w chrześcijańskim kerygmacie. Treść 
i formę czerpie z Boskiego Piękna, z tajemnicy Wspaniałości Trójjedynego 
Boga.9 Dodajmy do tego, jeszcze drobny, ale istotny fakt, co podkreśla
K. Rahner, że teologia może być uprawiana w zachwycie. A cóż może bar- 
dziej zachwycić, jeśli nie sztuka. Stąd też teologia sama w sobie musi być, 
i jest sztuką.10 Celem każdego dzieła sztuki jest piękno. Stąd też ״teologia 
piękna i chwały” prawosławnego teologa P. Evdokimowa." Ikony są symbo- 
lami materialnymi, ludzkim dziełem sztuki, ale ״pozwalają widzieć to, co jest 
i η n e”.12 Celem tej ״teologii wizualnej”13 jest kontemplacja Trójcy Świę- 
tej. Człowiek, oko ludzkie, nie jest w stanie przeniknąć, zrozumieć, doświad- 
czyć takiej głębi, Boskiego Bezmiaru, tej Inności bez pomocy łaski Bożej. Bóg 
objawia się przez symbol -  ikonę. W prawosławiu panuje przekonanie, że 
malarstwo ikoniczne jest tak samo ״prawdziwe jak Księgi Pisma Świętego”. 
Ikony podobnie jak Biblia pełnią funkcję ״dianoetyczną” -  uczą prawdy, oraz 
funkcję ״dynamiczną” -  są napełnione mocą i dają łaskę.14 Ikona, która łą- 
czy sztukę i teologię, jest formą objawienia tego, co Boskie i misteryjne. 
Sztuka niesie więc w sobie wszechstronnie objawiające się Piękno,15 które
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zbawia świat. Teologia ikony odkrywa najgłębszy sens Tajemnicy Wcielenia 
i staje się przez to drogą pełniejszego rozumienia dorobku całej ludzkości. 
Kultura staje się swoistą doksologią, gdzie ״naukowiec, myśliciel, artysta, 
reformator społeczny będą mogli [...] uczynić ze swoich badań [...] «sakra- 
ment» przemieniający wszelką formę kultury w miejsce «teofaniczne»”,16 
czyli miejsce teologiczne, którego w kulturze, literaturze ciągle poszukujemy 
i chcemy odnaleźć. Z tą myślą koresponduje wypowiedź Ojca Świętego Jana 
Pawła II: ״Kiedy Bóg widział, że było d o b r e  to, co stworzył, widział 
zarazem, że było p i ę k n e .  [...] Piękno jest poniekąd widzialnością dobra, 
tak jak dobro jest metafizycznym warunkiem piękna”.17

W sferę ludzkiego bytowania, przez piękno, może i powinna wkroczyć 
teologia, gdyż w jakimś sensie ״piękno zbawi świat”. ״Piękno jest kluczem 
tajemnicy i wezwaniem transcendencji”.18 Ojciec Święty podkreśli za
M.D. Chenu, że dzieła sztuki zarówno literackie, jak i plastyczne są ״nie tyl- 
ko estetycznymi ilustracjami, ale prawdziwymi «źródłami» teologicznymi”.19

Teologia ״ma bowiem coś z cudowności nut i liter: zawiera przesłanie 
z Wysoka. Obok rozumności teologia potrzebuje piękna, potrzebuje siły i bez- 
bronności zarazem, by być sobą w danym sobie czasie i nie ulec ani pobłażli- 
wości, ani frustracji”.20 W podobnym nastawieniu proponuje uprawiać teologię 
Hans Urs von Balthasar, dla którego inspiracją w teologii była muzyka i litera- 
tura. Doświadczenia estetyczne21 stanowią źródło jego przemyśleń teologicznych 
i przyjęcia podstawowych założeń estetyki jako nauki o teologicznym postrze- 
ganiu piękna. ״Pojęcie estetyki wypływa z doświadczenia piękna, będącego jedną 
z pierwotnych kategorii ontologicznych. Bóg będący bytem w pełni tego słowa 
znaczeniu, jawi się jako piękny w sposób najbardziej źródłowy, natomiast stwo- 
rżenie pozostaje jego refleksem pierwotnego piękna, poprzez rzeczywiste uczest- 
nictwo”.22 Autor ponadto podkreśla, że objawiające się piękno Boga nie może 
być sprowadzone tylko do wymiaru stworzenia. To piękno i moc objawiająca 
stworzenia zostaje ukazana i wzmocniona w osobie Jezusa Chrystusa, w Jego 
wcieleniu i krzyżu,23 w zbawczej tajemnicy paschalnej.

Można podsumować za Balthasarem: ״teologia jest bowiem syntezą 
muzyki i literackiego słowa, jest m u z y k ą  i s ł o w e m  Ż y c i a .  
I w tym sensie jest s z t u k  ą”.24 Ma być sztuką uwielbienia, czyli dokso- 
logią, adoracją Boga i Jego dzieła: człowieka i świata.

2. Literatura jako miejsce teologiczne (locus theologicus)

Do podstawowych i fundamentalnych zależności między teologią a lite- 
raturą należy ״słowo”, które powinno być ״objawieniem”.25 Objawienie zaś 
stanowi wspólną płaszczyznę dla teologii i literatury, choć nie w tym samym
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porządku znaczeniowym. M.D. Chenu określił teologię jako ״słowo o Bogu 
zależne od Słowa Bożego” oraz jako ״ Słowo Boże w słowie ludzkim”.26 
Widać tutaj głębokie zakorzenienie Słowa Bożego w słowie ludzkim o Bogu, 
i odwrotnie. Ta relacyjność prowadzi do jeszcze głębszego związku między 
tym, co boskie (chrześcijańskie) a tym, co ludzkie. Na tym styku możemy 
znaleźć szczególną zależność między tym, co ludzkie a poetyckie: aby nasza 
rzeczywistość, której doświadczamy, była ludzka, musi być poetycka i tu tkwi 
swoiste miejsce teologiczne, gdzie ״poezja jest nieodzownie konieczna” 
a ״chrześcijaństwo obrońcą tego, co ludzkie i poetyckie”.27 M. Sekler, wyka- 
żując wzajemne zależności literatury i teologii, wskazuje je poprzez analizę 
źródłosłowu teologii. ״Teologia” jest wyrazem złożonym z theos (Bóg) i lo- 
gos (słowo). Czasownik zaś theologein oznacza ״mówić o Bogu”. Nadprzy- 
rodzona rzeczywistość Boża jest ujmowalna językowo. Jest możliwe 
mówienie o Bogu ludzkimi słowami, gdzie Bóg niejako ״wchodzi w język”.28 
Język ma bowiem głębsze funkcje, aniżeli tylko opisujące. Język ,jest spo- 
sobem bycia ludzi, jedną z funkcji życiowych człowieka”, także ״częścią ja- 
kiejś sytuacji życiowej”.29 Język ma więc właściwości kreatywne. Język 
ludzki, mowa, słowa ״są narzędziami w konstruowaniu ścisłego i dokładne- 
go poznania człowieka”, dodajmy: także poznania Boga, choć z pewnym 
zastrzeżeniem, iż ״nawet najwznioślejsze pojęcia -  Boga, ducha -  noszą śla- 
dy materii”,30 czyli ludzkiej ograniczoności w pełnym ich rozumieniu.

Głębsze związki między literaturą a teologią dokonują się niejako na 
szczycie historii zbawienia, w tajemnicy Wcielenia, Tajemnicy Słowa,31 które 
to słowo staje się pomostem między tym, co boskie, a tym, co ludzkie, mię- 
dzy słowem Boga a ludzkim słowem o Bogu. ״Od momentu, gdy ludzkie 
słowo stało się ciałem nieskończonego Słowa Boga i gdy można go słuchać 
w wiecznym wcieleniu, od tego czasu każde słowo posiada szczególny blask 
i jakąś tajemną wymowę. W każdym słowie może wydarzyć się wcielenie 
łaski przez Boże wieczne Słowo... i może się zdarzyć, że słowo człowieka 
i świata stanie się nagle słowem nieskończonej miłości”.32 To, co jest kluczem 
do pozytywnej relacji ״chrześcijaństwo -  kultura -  literatura” i jednocześnie 
modelem dialogu w tej dziedzinie, to misteryjna rzeczywistość osoby i dzie- 
la Jezusa Chrystusa (Tajemnica Wcielenia) i misteryjność słowa (literatury). 
Ta optyka inkamacyjna - ״ Słowo stało się ciałem” (J 1, 14) -  jest najistotniej- 
sza, gdyż ״chrześcijaństwo nie ma zresztą tak naprawdę nic ważniejszego do 
powiedzenia światu i tworzonej w ciągu dwudziestu wieków kulturze, nic 
ważniejszego jak właśnie to: Wcielenie Boga jako «soczewka», jako «pry- 
zmat», jako fundament... Jako eschatologiczne (ostateczne i spełnione) spo- 
tkanie Boga z człowiekiem, wieczności z historią, nieba z ziemią”.33
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Literatura piękna wynurza się również z żywiołu języka. Także korze- 
nie teologii tkwią w misterium słowa. Stąd też, w słowie, w misterium ję- 
zyka ma swój początek pokrewieństwo literatury i teologii. ״Tu znajduje się 
najbardziej pierwotne «miejsce» rozumienia funkcji literatury pięknej jako 
miejsca teologicznego”.34 Język w sposób naturalny ciąży ku literaturze, 
nieustannie ją  rodzi, wydobywa ze swego wnętrza. Istnieje ״wzajemny or- 
ganiczny związek rozwoju literatury i rozwoju języka”.35 Twórczość literacka 
staje się walką z językiem. Nowa treść rozsadza dotychczasowe formy wy- 
razu. W ten sposób autor rozszerza możliwości języka, które polegają na 
nadaniu słowom nowego znaczenia. W każdym rodzaju języka (gatunku li- 
terackim) wyróżnia się tzw. funkcję poetycką, która najbardziej ujawnia to, 
co misteryjne, duchowe.36

Szukając wspólnych płaszczyzn i związków -  literatury i teologii, po- 
między językiem religijnym, teologicznym i literackim odnajdujemy je 
w samym źródle -  w misterium słowa. Jednym z nich jest mityczno-sym- 
boliczna natura języka.37 Dlatego też poezja, literatura wszystkich ludów za- 
czyna się od utworów wyrażających uczucia i wierzenia religijne oraz 
tradycję mityczno-historyczną. Wysiłek w kierunku osiągnięcia piękna, 
a więc najdoskonalszego wzoru jest wprost proporcjonalny do ważności da- 
nego tematu w hierarchii życia duchowego.38 Im większe, bogatsze życie du- 
chowe, tym większa potrzeba piękna, które wyraża się przez literaturę 
i znajduje tam swoje odzwierciedlenie.

Możemy stwierdzić, że literatura jest miejscem teologicznym, gdyż źró- 
dłem literatury i teologii jest słowo. Gdy zestawimy te zagadnienia, utwo- 
rzą one następujące paralele: Słowo (Logos) -  Bóg; słowo Boga -  teologia; 
słowo -  Biblia; słowo -  literatura. Jest to ״wyprowadzenie prapoczątków 
i początków teologii z rzeczywistości misterium słowa” i ״ literatury Biblii”.39

3. Obraz duchowości wsi w Chłopach  Reymonta
Do prawidłowego odczytania dzieła literackiego i rzeczywistego zrozu- 

mienia -  intencji ideowych i artystycznych, moralnego i duchowego prze- 
słania autora -  ważną rzeczą jest poznanie i zrozumienie tła (historycznego, 
filozoficznego, kulturowego, społecznego), w jakim dzieło powstało. Nic nie 
dzieje się w próżni. Jesteśmy biorcami i dawcami. Używając ewangelicznego 
przesłania i jednocześnie parafrazując je, możemy wydobywać ze skarbca 
przeszłości kultury, bogactwa literackiego dobra to, co stare -  o wielkich 
walorach artystycznych i duchowych -  a zarazem budować to, co nowe, 
ubogacające następne pokolenia. Jedną z cech świadczących o tym, że dany 
tekst jest arcydziełem literackim (a do arcydzieł trzeba zaliczyć Chłopów
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Reymonta), jest nieustanna aktualność, ponadczasowość przekazu zawarte- 
go w dziele w wymiarze artystycznym, treściowym czy wartościującym.

Tematem niniejszych rozważań jest tematyka chłopska, tematyka wsi, 
a przede wszystkim jej duchowość, rozumiana w szerokim jej słowa znaczę- 
niu. Reymont w swojej powieści Chłopi i nowelach podejmujących próbie- 
matykę wiejską czyni to w sposób najbardziej prawdziwy i rzetelny. Adam 
Grzymała-Siedlecki podkreśla: ״Reymont mimo Komediantki i Fermentów, 
mimo nawet Ziemi obiecanej, jest i będzie przede wszystkim powieściopi- 
sarzem chłopskim”.40 Tenże autor, dokonując syntezy problematyki chłop- 
skiej w polskiej literaturze, stwierdza, że Chłopi stanowią punkt dojścia na 
długiej drodze, wiodącej od pisarzy renesansu aż do Dygasińskiego.41 ״Na 
Dygasińskim tedy zakończyła się ta droga, która wyszła z religijnego na poły 
symbolizmu, przeszła przez wszelką sielankowość i wszelki optymizm, by 
zakończyć się absolutnym pesymizmem i wiwisekcją”.42

Taką syntezę ״chłopstwa” pogłębioną i wydaje się najbardziej prawdzi- 
wą daje Reymont w Chłopach. W jakimś sensie obala istniejący w literatu- 
rze mit chłopski funkcjonujący także w literaturze młodopolskiej.43 Świat, 
który opisuje, jest światem ujętym całościowo, z całym realizmem, ale i obiek- 
tywnie. Nikt przed Reymontem nie zdobył się na przedstawienie tak pełnego 
obrazu życia wsi, jakkolwiek chłopem zajmowano się w literaturze od daw- 
na. Właśnie to było powodem, że Władysław Stanisław Reymont otrzymał 
literacką Nagrodę Nobla za wspaniałą epopeję ludową Chłopi. Krytyka eu- 
ropejska orzekła jednogłośnie, że jest to jedyna może w literaturze świata 
powieść tak wszechstronnie i obiektywnie przedstawiająca życie chłopskie.44 
Antoni Lange powiedział o Reymoncie, że ״to epik pełny spokoju, który 
przedmiot swej powieści miał w sobie; stał wewnątrz świata, który opiewał, 
ale tak jakby oglądał go z zewnątrz”45 i ״jeden Reymont ogarnął przedmiot 
w całości, do cna, do ostatecznego rdzenia”.46 Francuski tłumacz powieści 
Franck-Louis Schell napisał o Reymoncie, chcąc podkreślić znajomość pro- 
blematyki wsi przez autora, że ״mówił i myślał po chłopsku, zanim zaczął 
mówić po polsku”.47

Z całym realizmem o chłopach powiedziane jest prawie wszystko. Stwier- 
dzone są: pierwotność, drapieżność, egoizm, przewrotność i wszystkie 
możliwe wady. Z tą jednak różnicą, że zaraz po ukazaniu zła, Reymont na- 
tychmiast z całą siłą przekonania zabiera się do rejestrowania i pokazania zalet 
chłopa, a także oceny jego zachowań.48 Dużo światła na powieść rzuca ów- 
czesna i późniejsza krytyka literacka. Władysław Jabłonowski pisze, że ״Rey- 
mont to talent prawdziwy, nawet niezwykły”.49 W beletrystyce poświęconej 
ludowi wiejskiemu i jego sprawom powieść Reymonta zajmuje ״miejsce
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wyjątkowe”. Nikt bowiem ״z poprzedników autora Chłopów nie ogarnął tylu 
rzeczy i czynności związanych z bytem ludu wiejskiego, naturą chłopa i przy- 
rodą wsi -  nikt tak dokładnie nie odtworzył środowiska chłopskiego i takiej 
masy postaci chłopskich nie zgrupował”.50 Ukazał nam Reymont ״chłopa 
etnograficznego i chłopa mającego poczucie swego stanu, swego stanowiska 
społecznego, jego instynkt gromadzki, jego przywiązanie materialne i jego 
solidarność klasową”.51

Maria Rzewuska, dokonując krytycznej analizy Chłopów, podkreśla nie 
tyle socjologiczny walor powieści, ale literacki: ״W strukturze czasu i prze- 
strzeni, w ujęciu człowieka i jego bytowania przebija tendencja artystyczna 
do zarysowania jak najrozleglejszego i jak najbardziej wyczerpującego ob- 
razu chłopa, środowiska wiejskiego oraz związków, które ich łączą”.52

Szwedzki krytyk Fryderyk Book wskazuje na element, który w tej pracy 
jest najbardziej fundamentalny i interesujący, a szeroko potraktowany przez 
Reymonta: to ״wpływ religii na niespokojne dusze chłopów”. ״Kościół sta- 
nowi punkt centralny wsi. Ceremonie liturgiczne odbywają się wśród naboż- 
nego skupienia. Ludzie, chata, ba, nawet zwierzęta w oborze pozostają pod 
wpływem święconej wody. Częstym obrazem u Reymonta jest porównanie 
tarczy słonecznej z promieniującą od blasku hostią”.53 Ważnym uzupełniają- 
cym osądem dotyczącym powieści jest refleksja R Standera-Petresona: ״Rey- 
mont nigdy nie ubiera miłości w barwy piękniejsze od rzeczywistych, nie 
maluje żałoby w rozmiarach ponadnaturalnych i nie przypisuje życiu jakie- 
goś wyjątkowego okrucieństwa. Jest sprawiedliwy, a więc otacza zawsze 
wszystko -  miłość, żałobę, życie, troski, wszelkie ludzkie uczucia -  łagodnym 
i ciepłym światłem prawdy”.54

Na tym tle realizmu powieściowego, mocno osadzonego w rzeczywisto- 
ści, niemal reportażu jak Pielgrzymka na Jasną Górę, tylko z bardziej roz- 
winiętą fabułą, może stanowić przedmiot badawczy. Powieść bowiem jest 
odzwierciedleniem stanu epoki, jej ducha, emocji, zapisem językiem pięk- 
na (literackim) tego, co doświadczył, czym żył ówczesny człowiek (chłop) 
lub zbiorowość (wieś). Jawi się więc ogromne pole, wielka przestrzeń dla 
ukazania duchowości wsi, jak i jej mieszkańców, w szczególności chłopa. 
Bowiem ״współczesna duchowość wytworzyła cały szereg metod i stylów 
życia duchowego”.55 Można więc mówić o duchowości klasy robotniczej, 
chłopskiej, wolnych zawodów, inteligencji. W badaniach nie można pomi- 
nąć kontekstu socjologicznego, w którym grupa ludzi lub jednostka żyje. Na 
zróżnicowanie życia duchowego miały i mają wpływ różnorakie procesy 
społeczne, okoliczności czy nawet indywidualne predyspozycje.56 Mówi się 
także o ״duchowości specyficznej”, kiedy uwzględniamy ״praktyczną reali
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zację powołania pojedynczej osoby czy grupy osób”.57 Istota duchowości 
ogólnej i specyficznej jest ta sama. Różnice biorą się z uwzględnienia 
w życiu duchowym jednostek (chłopa) lub grup (wsi) roli określonego miej- 
sca, czasu, stanu życia, wpływów doktrynalnych itd.58

Tak więc ów realizm spojrzenia na wieś i chłopów, mimo beletrystycz- 
nej fabuły, wielowymiarowości oraz psychologicznej głębi postaci i sytuacji, 
uwikłanych w walce między dobrem a złem, pragnieniem świętości a grze- 
chem, ukazuje autentyczność skomplikowanych procesów, jakie zachodzą 
w jednostce (osobie) i wspólnocie (wsi). Są więc szczególnym obszarem ba- 
dawczym, potwierdzającym potrzebę tych dociekań.
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